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Mieszkanie przy ulicy Zamojskiej 35 w Lublinie przed II wojną światową
To było ciasne mieszkanie. Kuchnia i dwa pokoje w amfiladzie. Stół stał na środku
jednego pokoju, lampa nad [nim wisiała]. Przeważnie się przy tym stole siedziało.
Mamusia wieczorem cerowała skarpetki,  tatuś robił  sobie papierosy – były takie
maszynki. A myśmy przeważnie czytali książki wtedy, sobie i im, głośno się czytało.
Radia nie było, miałam już chyba z osiem lat, jak pierwsze radio kupili rodzice, tatuś
zawsze nowości starał się mieć. A potem, jak już byłam duża, to się nieraz w karty
grało. Już nie pamiętam, jak nazywała się taka gra, była podobna trochę do brydża.
Tatuś lubił grać i myśmy grali z nim.
Jak byłam większa, to [do pierwszego] pokoju rodzice kupili meble, niby salonik taki
miał  być,  stolik  okrągły,  cztery  krzesełka,  dwa  foteliki  i  kanapka.  Był  fikus,
rododendron z takimi wycinanymi liśćmi, asparagusy były. [Rośliny] zawsze od kogoś
się dostawało, potem następny się hodowało i komuś dawało. W kwiaciarniach się
nie kupowało. Może kto kupował, jak miał dużo pieniędzy, a u nas się oszczędzało
zawsze, bo [była] jedna pensja ojca, troje dzieci – trzeba było przecież [nas] i ubrać, i
do szkoły chodziliśmy, tak że musiało wystarczać.
Mamusia  [pochodziła]  z  Zamojszczyzny;  cała  rodzina  dziadka  pracowała  u
Zamoyskich.  Tatuś był  ze wsi,  z  Michowa,  przyjechał  [do Lublina]  i  pracował  w
sądzie, był kierownikiem sekretariatu. Mamusia nie pracowała, tylko w domu była.
Miałam dwoje [rodzeństwa] – starszego brata i młodszą siostrę. Brat był o dwa lata
starszy, a siostra o osiem lat młodsza.
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